
Jemen  gotowy  do  stawienia
czoła  nowej
koalicji imperialnej

Nikt  nigdy  nie  stracił  pieniędzy  stawiając  na  zdolność
Imperium Chaosu, Kłamstwa i Grabieży do stworzenia “koalicji
chętnych” w obliczu geopolitycznego dylematu.

W każdym przypadku, należycie objętym panującym “porządkiem
międzynarodowym opartym na zasadach”, “chętny” odnosi się do
wasali  uwiedzionych  marchewką  lub  kijem,  aby  podążać  za
zachciankami Imperium.

Przejdźmy  do  najnowszego  rozdziału:  Koalicja  Ludobójstwa
Prosperity,  której  oficjalna  –  heroiczna  –  nazwa,  będąca
znakiem towarowym czarodziejów P.R. Pentagonu, to “Operacja
Prosperity  Guardian”,  rzekomo  zaangażowana  w  “zapewnienie
swobody żeglugi na Morzu Czerwonym”.

Tłumaczenie:  Waszyngton  wypowiedział  wojnę  jemeńskiemu
Ansarullahowi.  Na  Morze  Czerwone  wysłano  już  dodatkowy
amerykański niszczyciel.

Ansarullah nie ustępuje i nie daje się zastraszyć. Wojsko
Houthi  już  podkreśliło,  że  jakikolwiek  atak  na  jemeńskie
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aktywa lub wyrzutnie rakiet Ansarullahu zabarwi całe Morze
Czerwone na czerwono.

Wojsko  Houthi  nie  tylko  potwierdziło,  że  ma  “broń,  która
zatopi  wasze  lotniskowce  i  niszczyciele”,  ale  także
wystosowało oszałamiające wezwanie do sunnitów i szyitów w
Bahrajnie,  by  zbuntowali  się  i  obalili  króla  Hamada  al-
Khalifę.

Od  poniedziałku,  jeszcze  przed  rozpoczęciem  operacji,
lotniskowiec  Eisenhower  znajdował  się  około  280  km  od
najbliższych  szerokości  geograficznych  kontrolowanych  przez
Ansarullah.  Houthis  posiadają  przeciwokrętowe  pociski
balistyczne Zoheir i Khalij-e-Fars o zasięgu od 300 do 500 km.

Członek Najwyższej Rady Politycznej Ansarullah Muhammad al-
Bukhaiti  poczuł  się  zmuszony  do  ponownego  podkreślenia
oczywistości: “Nawet jeśli Ameryce uda się zmobilizować cały
świat, nasze operacje na Morzu Czerwonym nie ustaną, dopóki
nie  ustanie  masakra  w  Gazie.  Nie  zrezygnujemy  z
odpowiedzialności  za  obronę  Moustazafeen  (uciskanych)  na
Ziemi”.

Świat powinien się przygotować: “Zatopiony lotniskowiec” może
stać się nowym 9/11.

Żegluga  na  Morzu  Czerwonym
pozostaje otwarta
Handlarz  bronią  Lloyd  “Raytheon”  Austin,  na  swoim  obecnym
stanowisku szefa Pentagonu, odwiedza Azję Zachodnią – głównie
Izrael, Katar i Bahrajn – aby promować nową “międzynarodową
inicjatywę” patrolowania Morza Czerwonego, cieśniny Bab al-
Mandeb  (która  łączy  Morze  Arabskie  z  Morzem  Czerwonym)  i
Zatoki Adeńskiej.

Jak  zauważył  al-Bukhaiti,  strategia  Ansarullah  polega  na
atakowaniu  każdego  statku  pływającego  po  Morzu  Czerwonym,



który  jest  powiązany  z  izraelskimi  firmami  lub  zaopatruje
Izrael – coś, co dla Jemeńczyków jest dowodem ich współudziału
w ludobójstwie w Strefie Gazy. Skończy się to dopiero wtedy,
gdy skończy się ludobójstwo.

Jednym  ruchem  –  de  facto  blokadą  morską  –  Ansarullah
udowodnił, że król jest nagi: Jemen zrobił w praktyce więcej w
obronie sprawy palestyńskiej niż większość kluczowych graczy
regionalnych  razem  wziętych.  Nawiasem  mówiąc,  Netanjahu
publicznie nakazał im wszystkim się zamknąć. I tak się stało.

To dość pouczające, aby jeszcze raz prześledzić pieniądze.
Izrael bardzo mocno ucierpiał. Port w Ejlacie jest praktycznie
zamknięty, a jego dochody spadły o 80%.

Na  przykład  tajwański  gigant  żeglugowy  Yang-Ming  Marine
Transport Corporation pierwotnie planował przekierować swoje
ładunki z Izraela do portu Aszdod. Następnie odciął się od
wszelkich  przesyłek  do  jakiegokolwiek  izraelskiego  miejsca
docelowego.

Nic dziwnego, że Yoram Sebba, prezes Izraelskiej Izby Żeglugi,
wyraził  zdziwienie  “złożoną”  taktyką  Ansarullah  i
“nieujawnionymi”  kryteriami,  które  wprowadziły  “całkowitą
niepewność”.  Arabia  Saudyjska,  Egipt  i  Jordania  również
zostały złapane w jemeńską sieć.

Należy pamiętać, że Ansarullah blokuje tylko te statki, które
płyną  do  Izraela.  Większość  żeglugi  morskiej  na  Morzu
Czerwonym  pozostaje  otwarta.

Tak więc decyzja giganta żeglugowego Maersk o nie korzystaniu
z  Morza  Czerwonego,  wraz  z  innymi  globalnymi  potentatami
żeglugowymi, może być krokiem zbyt ekstremalnym – prawie że
błaganiem o patrol pod dowództwem USA.



Wejdź do CTF 153
Jak dotąd, po jednej stronie mamy Jemen praktycznie rządzący
Morzem Czerwonym. Po drugiej stronie mamy tandem ZEA-Saudi-
Jordania,  w  postaci  –  alternatywnego  –  lądowego  korytarza
towarowego utworzonego z portu Jebel Ali w Zatoce Perskiej
przez Arabię Saudyjską do Jordanii, a następnie Izraela.

Korytarz wykorzystuje technologię logistyczną firmy Trucknet:
jest to lądowa łączność oparta na ciężarówkach w praktyce,
skracająca czas transportu z 14 dni przez Morze Czerwone do
maksymalnie 4 dni na drodze, 300 ciężarówek dziennie.

Jordania  oczywiście  bierze  w  tym  udział,  obsługując
przeładunek  ze  Zjednoczonych  Emiratów  Arabskich  i  Arabii
Saudyjskiej.

Nadrzędnymi ramami dla tego wszystkiego jest plan

Jeden  Izrael,  entuzjastycznie  promowany  przez  Netanjahu,
którego kluczowym celem jest połączenie z Półwyspem Arabskim,
a przede wszystkim metropolia technologiczna NEOM, która ma
zostać zbudowana teoretycznie do 2039 r. w północno-zachodniej
prowincji  Tabuk  w  Arabii  Saudyjskiej,  na  północ  od  Morza
Czerwonego,  na  wschód  od  Egiptu  przez  Zatokę  Akaba  i  na
południe od Jordanii.

NEOM  to  projekt  MbS  mający  na  celu  modernizację  kraju,  w
którym,  nawiasem  mówiąc,  znajdą  się  miasta  SI  obsługiwane
przez Izrael.

To jest to, na co Rijad naprawdę stawia, znacznie bardziej niż
na rozwój bliższych stosunków z Iranem w ramach BRICS+. Albo
na troskę o przyszłość Palestyny.
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W kwestii planowanej blokady morskiej Jemenu Saudyjczycy byli
jednak  znacznie  bardziej  ostrożni.  Nawet  gdy  Tel  Awiw
bezpośrednio  poprosił  Biały  Dom  o  zrobienie  czegokolwiek,
Rijad “poradził” Waszyngtonowi, by zachował powściągliwość.

Ponieważ jednak dla straussowskich neokonów, którzy obecnie
kierują  polityką  Stanów  Zjednoczonych,  niewiele  rzeczy  ma
większe znaczenie niż ochrona interesów handlowych na Morzu
Czerwonym  ich  lotniskowca  w  Azji  Zachodniej,  decyzja  o
utworzeniu “koalicji” była prawie nieunikniona.

Oto najnowsze – a właściwie czwarte – wcielenie Połączonych
Sił  Morskich  (CMF):  wielonarodowa  koalicja  z  39  krajów
utworzona w 2002 roku i dowodzona przez Piątą Flotę USA w
Bahrajnie.

Grupa zadaniowa już istnieje: to CTF 153, koncentrująca się na
“międzynarodowym bezpieczeństwie morskim i budowaniu zdolności
na Morzu Czerwonym, Bab al-Mandeb i Zatoce Adeńskiej”. To
podstawa Koalicji na rzecz Ludobójczego Dobrobytu.

Członkami  CTF  153  są,  oprócz  zwykłych  podejrzanych  USA,
Wielkiej Brytanii, Francji i Kanady, Europejczycy, tacy jak
Norwegia, Włochy, Holandia i Hiszpania, supermocarstwo Seszele
i Bahrajn (element Piątej Floty).

Arabia Saudyjska i Zjednoczone Emiraty Arabskie, co istotne,
nie są członkami. Po siedmioletniej wojnie, kiedy były częścią
innej “koalicji” (Stany Zjednoczone niejako “przewodziły od
tyłu”), wiedzą, co to znaczy walczyć z Ansarullahem.

Wszyscy na pokład Północnego Szlaku
Morskiego
Jeśli  sytuacja  na  Morzu  Czerwonym  stanie  się  naprawdę
czerwona, natychmiast zburzy to zawieszenie broni Rijad-Sanaa.
Biały Dom i amerykańskie głębokie państwo po prostu nie chcą
porozumienia  pokojowego.  Chcą  wojny  Arabii  Saudyjskiej  z



Jemenem.

Jeśli Morze Czerwone zmieni kolor na czerwony, światowy kryzys
energetyczny  gwałtownie  zaostrzy  się.  W  końcu  co  najmniej
cztery  miliony  baryłek  ropy  naftowej  i  12%  całkowitego
światowego handlu morskiego z Zachodem przechodzi przez Bab
al-Mandeb każdego dnia.

Po raz kolejny mamy więc graficzne potwierdzenie, że Imperium
Chaosu, Kłamstwa i Grabieży wzywa do zawieszenia broni tylko
wtedy, gdy poważnie przegrywa: patrz przypadek Ukrainy.

Jednak brak zawieszenia broni w Strefie Gazy – popieranego
przez  przytłaczającą  większość  państw  członkowskich  ONZ  –
niesie ze sobą ryzyko przerzutów w kierunku rozszerzenia wojny
w Azji Zachodniej.

Może  to  wpisywać  się  w  nieudolne  imperialne  uzasadnienie
podpalenia  Azji  Zachodniej  w  celu  zakłócenia  chińskiej
komercyjnej inicjatywy BRI i wejścia Iranu, Arabii Saudyjskiej
i Zjednoczonych Emiratów Arabskich do rozszerzonego BRICS w
przyszłym  miesiącu.  Jednocześnie,  zgodnie  z  brakiem
prawdziwego  planowania  strategicznego  w  Waszyngtonie,  nie
bierze to pod uwagę szeregu przerażających, niezamierzonych
konsekwencji.

Tak więc, zgodnie z imperialną optyką, jedyną drogą naprzód
jest dalsza militaryzacja – od Morza Śródziemnego po Kanał
Sueski, Zatokę Akaba, Morze Czerwone, Zatokę Adeńską, Morze
Arabskie i Zatokę Perską. Wpisuje się to dokładnie w ramy
wojny o korytarze ekonomiczne.

Aksjomat  powinien  być  wyryty  w  kamieniu:  Waszyngton  woli
postawić na możliwą, głęboką globalną recesję niż po prostu
pozwolić  na  humanitarne  zawieszenie  broni  w  Strefie  Gazy.
Recesja  może  przyspieszyć  powszechne  załamanie  gospodarcze
kolektywnego  Zachodu  i  jeszcze  szybszy  wzrost
wielobiegunowości.



Prezydent Putin zauważył niedawno, że Północny Szlak Morski
staje  się  obecnie  bardziej  wydajnym  morskim  korytarzem
handlowym niż Kanał Sueski.

Źródło

Czy  Jemen  –  blokujący
hegemonię  USA  w  Azji
Zachodniej  –
zostanie zbombardowany?

Nowa koalicja pod przewodnictwem USA na Morzu Czerwonym będzie
miała  trudności  z  przezwyciężeniem  blokady  morskiej  Jemenu
wobec Izraela, ponieważ produkowane w kraju i niedrogie drony
i rakiety Ansarallaha wyrównały technologiczne szanse.

Biorąc pod uwagę ponowne skupienie się na faktycznym rządzie
Jemenu  kierowanym  przez  Ansarallah  i  jego  siły  zbrojne,
nadszedł  czas,  aby  wyjść  poza  uproszczoną  i  lekceważącą
charakterystykę  Huti  jako  jedynie  grupy  “rebeliantów”  lub
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podmiotu niepaństwowego.

Od  czasu  rozpoczęcia  wojny  przez  koalicję  pod  wodzą
Saudyjczyków przeciwko Ansarallah w 2015 roku, jemeński ruch
oporu przekształcił się w potężną siłę militarną, która nie
tylko upokorzyła Arabię Saudyjską, ale także rzuca wyzwanie
ludobójczym  działaniom  Izraela  w  Strefie  Gazy,  a  także
przeważającej  sile  ognia  i  zasobom  amerykańskiej  marynarki
wojennej na najważniejszej drodze wodnej na świecie.

Ekonomiczne skutki jemeńskich operacji morskich

W odpowiedzi na bezprecedensowy atak Izraela na Strefę Gazy, w
wyniku  którego  zginęło  ponad  20  000  osób,  w  tym  głównie
kobiety i dzieci, jemeńskie siły zbrojne Ansarallah ogłosiły
14  listopada,  że  zamierzają  zaatakować  każdy  powiązany  z
Izraelem statek przepływający przez strategiczną cieśninę Bab
al-Mandab na Morzu Czerwonym. Ta kluczowa droga wodna służy
jako  brama  do  Kanału  Sueskiego,  przez  którą  każdego  dnia
przepływa około 10 procent światowego handlu i 8,8 miliona
baryłek ropy naftowej.

W  dniu  9  grudnia  Ansarallah  ogłosił,  że  rozszerzy  swoje
operacje,  aby  atakować  każdy  statek  na  Morzu  Czerwonym  w
drodze do Izraela, niezależnie od jego narodowości. “Jeśli
Gaza  nie  otrzyma  żywności  i  leków,  których  potrzebuje,
wszystkie statki na Morzu Czerwonym zmierzające do izraelskich
portów,  niezależnie  od  ich  narodowości,  staną  się  celem
naszych sił zbrojnych” – powiedział w oświadczeniu rzecznik
sił zbrojnych Ansarallah.

Według  oficjalnych  oświadczeń,  Ansarallah  do  tej  pory  z
powodzeniem zaatakował dziewięć statków za pomocą dronów i
pocisków  rakietowych,  a  także  zdołał  przejąć  jeden  statek
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stowarzyszony  z  Izraelem  na  Morzu  Czerwonym.  Operacje  te
skłoniły największe międzynarodowe firmy żeglugowe, w tym CMA
CGM i MSC, a także gigantów naftowych BP i Evergreen, do
zmiany trasy swoich statków płynących do Europy wokół Rogu
Afryki, dodając 13 000 km i znaczne koszty paliwa do podróży.

Opóźnienia, czas tranzytu i opłaty ubezpieczeniowe za żeglugę
komercyjną  gwałtownie  wzrosły,  grożąc  wzrostem  inflacji  na
całym świecie. Jest to szczególnie niepokojące dla Izraela,
który  już  zmaga  się  z  ekonomicznymi  reperkusjami  swojego
najdłuższego  i  najbardziej  śmiercionośnego  konfliktu  z
palestyńskim ruchem oporu w historii.

Ponadto Ansarallah przeprowadził wiele ataków rakietowych i
dronów  na  południowe  miasto  portowe  Izraela,  Ejlat,
zmniejszając  jego  komercyjny  ruch  żeglugowy  o  85%.

Zakłócenia na Morzu Czerwonym bezpośrednio podważają kluczowy
element  strategii  bezpieczeństwa  narodowego  Białego  Domu  z
roku 2022, która jednoznacznie stwierdza, że Stany Zjednoczone
nie pozwolą żadnemu narodowi “zagrozić swobodzie żeglugi po
drogach wodnych Bliskiego Wschodu, w tym Cieśninie Ormuz i Bab
al-Mandab”.

Koalicja niechętnych

18 grudnia, w odpowiedzi na działania Sany, Sekretarz Stanu
Lloyd Austin ogłosił utworzenie koalicji morskiej o nazwie
Operacja Strażnik Dobrobytu, z około 20 krajami wezwanymi do
przeciwdziałania jemeńskim atakom i zapewnienia bezpiecznego
przepływu statków przez Morze Czerwone.

Austin ogłosił, że nowa koalicja morska obejmie między innymi
Wielką Brytanię, Kanadę, Francję, Włochy, Hiszpanię, Norwegię,
Holandię, Seszele i Bahrajn.



Mapa dowodzonych przez USA Połączonych Sił Morskich (CMF) w
Azji Zachodniej i Afryce Północnej.
W odpowiedzi na tę zapowiedź, Mohammed al-Bukhaiti z biura
politycznego Ansarallah obiecał, że jemeńskie siły zbrojne nie
cofną się przed niczym:

«Jemen czeka na utworzenie najbardziej plugawej koalicji w
historii, aby zaangażować się w najświętszą bitwę w historii.
Jak  będą  postrzegane  kraje,  które  w  pośpiechu  utworzyły
międzynarodową  koalicję  przeciwko  Jemenowi,  aby  chronić
sprawców izraelskiego ludobójstwa?»

Wkrótce sekretarz Austin i doradca Białego Domu Jake Sullivan
znaleźli się w kłopotliwej sytuacji. Niedługo po ogłoszeniu
koalicji, kluczowi sojusznicy USA – Arabia Saudyjska i Egipt –
odmówili udziału. Europejscy sojusznicy – Dania, Holandia i
Norwegia  –  zapewnili  minimalne  wsparcie,  wysyłając  jedynie
garstkę oficerów marynarki wojennej.

Francja zgodziła się na uczestnictwo, ale odmówiła wysłania



dodatkowych okrętów do regionu lub umieszczenia tam swojego
istniejącego statku pod dowództwem USA. Włochy i Hiszpania
zaprzeczyły  twierdzeniom  o  swoim  udziale,  a  osiem  krajów
pozostało anonimowych, co poddaje w wątpliwość ich istnienie.

Ansarallah  zniszczył  tym  samym  kolejny  filar  Narodowej
Strategii  Bezpieczeństwa  Białego  Domu,  która  ma  na
celu  “promowanie  integracji  regionalnej  poprzez  budowanie
powiązań  politycznych,  gospodarczych  i  w  zakresie
bezpieczeństwa  między  partnerami  USA,  w  tym  poprzez
zintegrowane  struktury  obrony  powietrznej  i  morskiej”.

Przewrót w prowadzeniu wojny morskiej

Pentagon planuje bronić statków handlowych za pomocą systemów
obrony  przeciwrakietowej  na  amerykańskich  i  sojuszniczych
lotniskowcach rozmieszczonych w regionie.

Jednak światowe supermocarstwo, obecnie w dużej mierze zdane
na własne siły, nie ma zdolności wojskowych do odparcia ataków
z  ogarniętego  wojną  Jemenu,  najbiedniejszego  kraju  Azji
Zachodniej.

Dzieje się tak, ponieważ Stany Zjednoczone polegają na drogich
i  żmudnych  w  produkcji  pociskach  przechwytujących,  aby
przeciwdziałać  niedrogim  i  masowo  produkowanym  dronom  i
pociskom, które posiada Ansarallah.

Austin  ogłosił  swoje  oświadczenie  wkrótce  po  tym,  jak
niszczyciel USS Carney przechwycił 14 jednokierunkowych dronów
atakujących w ciągu zaledwie jednego dnia, 16 grudnia.

Operacja  wydawała  się  sukcesem,  ale  Politico  szybko
poinformowało, że według trzech urzędników Departamentu Obrony
USA koszt przeciwdziałania takim atakom “budzi coraz większe
obawy”.

Pociski  SM-2  używane  przez  USS  Carney  kosztują  około  2,1
miliona dolarów za sztukę, podczas gdy jednokierunkowe drony



atakujące Ansarallah kosztują zaledwie 2000 dolarów za sztukę.

Oznacza to, że aby 16 grudnia zestrzelić drony warte 28 000
dolarów,  Stany  Zjednoczone  wydały  co  najmniej  28  milionów
dolarów w ciągu zaledwie jednego dnia.

Ansarallah przeprowadził obecnie ponad 100 ataków dronami i
pociskami rakietowymi, celując w dziesięć statków handlowych z
35 krajów, co oznacza, że koszt samych amerykańskich pocisków
przechwytujących przekroczył 200 milionów dolarów.

Ale koszt nie jest jedynym ograniczeniem. Jeśli Ansarallah
utrzyma tę strategię, siły USA szybko wyczerpią swoje zapasy
pocisków przechwytujących, które są potrzebne nie tylko w Azji
Zachodniej, ale także w Azji Wschodniej.

Jak zauważył Fortis Analysis, Stany Zjednoczone mają osiem
krążowników i niszczycieli rakietowych operujących na Morzu
Śródziemnym  i  Morzu  Czerwonym,  z  łącznie  800  pociskami
przechwytującymi  SM-2  i  SM-6  do  obrony  okrętów.  Fortis
Analysis  zauważa  ponadto,  że  produkcja  tych  pocisków  jest
powolna, co oznacza, że każda trwająca kampania mająca na celu
zwalczanie  Ansarallah  szybko  wyczerpie  amerykańskie  zapasy
pocisków przechwytujących do niebezpiecznie niskiego poziomu.
Tymczasem  amerykański  producent  broni  Raytheon  może
wyprodukować  mniej  niż  50  pocisków  SM-2  i  mniej  niż  200
pocisków SM-6 rocznie.

Jeśli zapasy te zostaną zmniejszone, marynarka wojenna USA
będzie  bezbronna  nie  tylko  na  Morzu  Czerwonym  i  Morzu
Śródziemnym, gdzie aktywna jest również Rosja, ale także na
Oceanie  Spokojnym,  gdzie  Chiny  stanowią  poważne  zagrożenie
dzięki swoim pociskom hipersonicznym i balistycznym.

Analiza  Fortis  kończy  się  stwierdzeniem,  że  im  dłużej
Ansarallah kontynuuje “ostrzeliwanie znienacka” komercyjnych,
amerykańskich i sojuszniczych zasobów morskich, “tym gorszy
staje się rachunek. Łańcuchy dostaw wygrywają wojny – a my
tracimy tę krytyczną domenę”.



Ansarallah  nie  próbował  jeszcze  ataku  rojem  dronów,  który
zmusiłby amerykańskie okręty do przeciwdziałania dziesiątkom
nadchodzących zagrożeń jednocześnie.

“Rój mógłby obciążyć zdolności pojedynczego okrętu wojennego,
ale co ważniejsze, mógłby oznaczać, że broń przedostałaby się
obok nich i uderzyła w statki komercyjne” – zauważył Salvatore
Mercogliano,  ekspert  ds.  marynarki  wojennej  i  profesor  na
Uniwersytecie Campbell w Karolinie Północnej.

Co więcej, amerykańskie okręty wojenne stanęłyby również przed
pytaniem, jak uzupełnić swoje zapasy rakiet.

https://buycoffee.to/ocenzurowane.pl




Potencjał rakietowy USS John Finn i USS Porter
“Jedynym  miejscem,  w  którym  można  przeładować  broń,  jest
Dżibuti (amerykańska baza w Rogu Afryki), a to jest blisko
miejsca akcji” – powiedział.

Inni eksperci sugerują, że okręty albo popłynęłyby na Morze
Śródziemne,  aby  przeładować  broń  z  amerykańskich  baz  we
Włoszech i Grecji, albo na wyspę Bahrajn w Zatoce Perskiej, na
której znajduje się Naval Support Activity i jest domem dla
Centralnego Dowództwa Sił Morskich USA i Piątej Floty Stanów
Zjednoczonych.

“Wielki kompensator”

W związku z tym Abdulghani al-Iryani, starszy badacz w Centrum
Studiów Strategicznych w Sanie, opisał sytuację w Jemenie jako
przypadek,  w  którym  technologia  działa  jak  “wielki
kompensator”.

“Twój F-15, który kosztuje miliony dolarów, nic nie znaczy,
ponieważ  mam  mojego  drona,  który  kosztuje  kilka  tysięcy
dolarów i wyrządzi tyle samo szkód” – powiedział New York
Timesowi.

Podczas  gdy  amerykańskie  wojsko  z  powodzeniem  produkuje
drogie,  złożone  technologicznie  systemy  uzbrojenia,  które
zapewniają doskonałe zyski dla przemysłu zbrojeniowego, takie
jak  samoloty  bojowe  F-15,  nie  jest  w  stanie  wyprodukować
wystarczającej ilości broni potrzebnej do walki i wygrywania
prawdziwych wojen po drugiej stronie świata, gdzie łańcuchy
dostaw stają się jeszcze bardziej krytyczne.

W przypadku Jemenu, Stany Zjednoczone stoją przed tym samym
problemem, przed którym stanęły walcząc w wojnie zastępczej na
Ukrainie przeciwko Rosji, która po prawie dwóch latach, jak
przyznają amerykańscy urzędnicy, jest prawie przegrana.

Moskwa  dysponuje  bazą  przemysłową  i  łańcuchami  dostaw
umożliwiającymi produkcję setek tysięcy tanich, prymitywnych



pocisków  artyleryjskich  kalibru  152  mm  –  dwóch  milionów
rocznie – potrzebnych do odniesienia sukcesu w wieloletniej
wojnie toczonej głównie w okopach. Stany Zjednoczone po prostu
tego  nie  robią.  Waszyngtoński  kompleks  przemysłu  wojennego
produkuje  obecnie,  w  najlepszym  razie,  288  000  pocisków
rocznie i dąży do wyprodukowania miliona pocisków do 2028
roku, co nadal stanowi zaledwie połowę rosyjskich zdolności
produkcyjnych.

Co więcej, jeden rosyjski 152-milimetrowy pocisk artyleryjski
kosztuje według zachodnich ekspertów 600 dolarów, podczas gdy
wyprodukowanie  porównywalnego  155-milimetrowego  pocisku
artyleryjskiego kosztuje w krajach zachodnich od 5 000 do 6
000 dolarów.

Wkroczenie Iranu

Sytuacja w zakresie bezpieczeństwa pogorszy się tylko dla USA,
jeśli Iran wkroczy do konfliktu wspierając Ansarallah, czego
oznaki już się pojawiają.

23  grudnia  Stany  Zjednoczone  otwarcie  oskarżyły  Iran  o
celowanie w statki handlowe po raz pierwszy od rozpoczęcia
izraelskiej wojny w Strefie Gazy, twierdząc, że należący do
Japonii  chemikaliowiec  u  wybrzeży  Indii  został  namierzony
przez drona “wystrzelonego z Iranu”.

Tego samego dnia Teheran zaprzeczył zarzutom, ale zagroził
przymusowym  zamknięciem  innych  kluczowych  morskich  szlaków
żeglugowych, chyba że Izrael zaprzestanie zbrodni wojennych w
Strefie Gazy.

“Kontynuując te zbrodnie, Ameryka i jej sojusznicy powinni
spodziewać się pojawienia się nowych sił oporu i zamknięcia
innych dróg wodnych” – ostrzegł Mohammad Reza Naqdi, urzędnik
irańskiego Korpusu Strażników Rewolucji Islamskiej (IRGC).

Przypomnijmy,  że  Iran  posiada  największy  i  najbardziej
zróżnicowany arsenał rakietowy w Azji Zachodniej, z tysiącami



pocisków  balistycznych  i  manewrujących,  z  których  niektóre
mogą uderzyć w Izrael.

24 grudnia Iran ogłosił, że jego marynarka wojenna dodała “w
pełni inteligentne” pociski manewrujące, w tym jeden o zasięgu
1000 km, który może zmieniać cele podczas podróży, a drugi o
zasięgu  100  km,  który  można  zainstalować  na  okrętach
wojennych.

Biorąc pod uwagę, że siły USA i Izraela już znajdują się pod
presją Osi Oporu w Libanie, Syrii, Iraku, Palestynie, a teraz
także w Jemenie, ewentualne wejście Iranu do konfliktu jest
jeszcze bardziej złowieszcze dla Waszyngtonu, zwłaszcza w roku
wyborczym.

Ludobójstwo jako polityka zagraniczna

Jak daleko są więc gotowi posunąć się prezydent Joe Biden,
sekretarz stanu Antony Blinken i Jake Sullivan, by ułatwić
Izraelowi trwającą rzeź w Strefie Gazy?

Zaangażowanie tego trio w pakiety pomocy wojskowej dla Izraela
i  Ukrainy,  pomimo  nadciągających  obaw  związanych  z
zadłużeniem,  rodzi  pytania  o  ich  priorytety.

Potencjalne  zagrożenie  dla  bezpieczeństwa  amerykańskiej
marynarki wojennej na Oceanie Spokojnym może wkrótce wymusić
ponowną  ocenę  sytuacji.  Pozostawia  to  USA  możliwość
bezpośredniej interwencji wojskowej w Jemenie, co ma swoje
własne konsekwencje etyczne i geopolityczne.

Zdając sobie sprawę z trudności w zwalczaniu Ansarallahu z
pozycji  obronnej,  przynajmniej  niektórzy  członkowie
amerykańskiego  establishmentu  bezpieczeństwa  narodowego
domagają się, by siły USA przeszły do ofensywy i uderzyły
bezpośrednio w Jemen.

28 grudnia byli wiceadmirałowie Mark I. Fox i John W. Miller
argumentowali,  że  “odstraszanie  i  degradowanie”  zdolności



Iranu i Ansarallah do przeprowadzania tego typu ataków wymaga
uderzenia  w  siły  w  Jemenie  odpowiedzialne  za  ich
przeprowadzanie, “czego nikt jeszcze nie chciał zrobić”.

Sam Jemen właśnie wyszedł z ośmioletniej, wspieranej przez USA
wojny z Saudyjczykami i ZEA, która doprowadziła do najgorszego
kryzysu humanitarnego na świecie. Oba kraje Zatoki Perskiej
wykorzystały amerykańskie bomby do zabicia dziesiątek tysięcy
Jemeńczyków,  jednocześnie  nakładając  blokadę  i  oblężenie,
które  doprowadziły  do  setek  tysięcy  dodatkowych  zgonów  z
powodu głodu i chorób.

Według Jeffreya Bachmana z Uniwersytetu Amerykańskiego, Arabia
Saudyjska  i  Zjednoczone  Emiraty  Arabskie
przeprowadziły “kampanię ludobójstwa poprzez zsynchronizowany
atak na wszystkie aspekty życia w Jemenie”, co było “możliwe
tylko  przy  współudziale  Stanów  Zjednoczonych  i  Wielkiej
Brytanii”.  A  jednak  Ansarallah  wyszedł  z  tego  konfliktu
silniejszy militarnie.

Jeśli amerykańskie wsparcie dla dwóch ludobójstw w świecie
arabskim nie wystarczy, to może trzecie okaże się strzałem w
dziesiątkę.
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O  tym,  jak  Jemen
zmienił wszystko…

Niezależnie od tego, czy wynaleziono je w północnych Indiach,
wschodnich  Chinach  czy  Azji  Środkowej  –  od  Persji  po
Turkiestan  –  szachy  są  grą  azjatycką.  W  szachach  zawsze
przychodzi  taki  moment,  że  prosty  pionek  jest  w  stanie
przewrócić całą szachownicę, zazwyczaj poprzez ruch w tylnym
szeregu, którego efektu po prostu nie da się obliczyć. 

Tak, pionek może narzucić sejsmiczny szach mat. Właśnie w
takiej sytuacji geopolitycznej obecnie się znajdujemy.

Kaskadowe  skutki  pojedynczego  ruchu  na  szachownicy  –  ​
oszałamiającej i starannie obliczonej blokady Morza Czerwonego
przez Ansarallah w Jemenie – sięgają daleko poza  globalną
żeglugę, łańcuchy dostaw i wojnę o korytarze gospodarcze . Nie
wspominając już o zredukowaniu tak chwalonej skuteczności sił
Marynarki Wojennej Stanów Zjednoczonych do nieistotności.

Jemeński  ruch  oporu  Ansarallah  dał  bardzo  jasno  do
zrozumienia, że ​​każdy statek powiązany z Izraelem lub do
niego przeznaczony zostanie przechwycony. Podczas gdy Zachód
jeży się na to i wyobraża sobie siebie jako cel, reszta świata
w  pełni  rozumie,  że  wszelka  inna  żegluga  może  przepływać
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swobodnie.  Rosyjskie  tankowce  –  a  także  statki  chińskie,
irańskie i Globalnego Południa – w dalszym ciągu płyną bez
przeszkód przez Bab al-Mandeb (w najwęższym miejscu: 33 km) i
Morze Czerwone. 

Tylko  Hegemon  jest  zaniepokojony  tym  wyzwaniem  dla  jego
„porządku  opartego  na  zasadach”.  Jest  oburzony  faktem,  że
zachodnie statki dostarczające energię lub towary do łamiącego
prawo  Izraela  mogą  być  utrudniane  oraz  że  łańcuch  dostaw
został przerwany i pogrążony w głębokim kryzysie. Wyznaczony
cel  to  izraelska  gospodarka,  która  już  mocno  krwawi.
Pojedynczy ruch Jemenu okazuje się skuteczniejszy niż potok
imperialnych sankcji. 

To właśnie kusząca możliwość przekształcenia tego pojedynczego
ruchu w zmianę paradygmatu – bez odwrotu – pogłębia apopleksję
Hegemona. Zwłaszcza, że ​​imperialne upokorzenie jest głęboko
wbudowane w zmianę paradygmatu.

Prezydent Rosji Władimir Putin, zgodnie z protokołem, wysyła
teraz  jednoznaczny  sygnał:  zapomnijcie  o  Kanale  Sueskim.
Droga, którą należy podążać, to Północny Szlak Morski – który
Chińczycy  w  ramach  strategicznego  partnerstwa  Rosja-Chiny
nazywają Arktycznym Jedwabnym Szlakiem.

https://new.thecradle.co/articles/russia-and-its-national-arctic-passage-pushing-trade-frontiers-eastward


Mapa  szlaków  żeglugowych  Przejścia  Północno-Wschodniego  i
Północno-Zachodniego
Dla oszołomionych Europejczyków Rosjanie wyszczególnili trzy
opcje: Najpierw przepłyń 25 000 mil wokół Przylądka Dobrej
Nadziei. Po drugie, skorzystaj z tańszej i szybszej rosyjskiej
trasy  przez  Morze  Północne.  Po  trzecie,  wyślij  ładunek
kolejami rosyjskimi. 

Rosatom, który nadzoruje Północny Szlak Morski, podkreśla, że
​​statki nie posiadające klasy lodowej mogą teraz pływać przez
całe  lato  i  jesień,  a  wkrótce  możliwa  będzie  całoroczna
żegluga przy pomocy floty lodołamaczy nuklearnych. 

Wszystko  to  jako  bezpośrednie  konsekwencje  pojedynczego
posunięcia Jemenu. Co następne? Jemen wejdzie do BRICS+ na
szczycie  w  Kazaniu  pod  koniec  2024  roku,  za  rosyjskiej
prezydencji?

Nowa architektura będzie kształtowana w Azji Zachodniej

Dowodzona przez Stany Zjednoczone armada, utworzona w ramach
operacji  “Genocide  Protection”,  która  upadła  jeszcze  przed
narodzinami,  mogła  zostać  utworzona  w  celu  “ostrzeżenia
Iranu”,  a  nie  tylko  po  to,  by  przestraszyć  Ansarallah.



Podobnie jak Huti, Teheran nie jest zastraszony, ponieważ, jak
zwięźle  ujął  to  analityk  Azji  Zachodniej  Alastair
Crooke:  “Sykes-Picot  jest
martwy”.  https://en.wikipedia.org/wiki/Sykes%E2%80%93Picot_Agr
eement

To  kwantowa  zmiana  na  szachownicy.  Oznacza  to,  że  potęgi
zachodnioazjatyckie będą odtąd kształtować nową architekturę
regionalną,  a  nie  “projekcje”  amerykańskiej  marynarki
wojennej.

Pociąga to za sobą trudną do przecenienia konsekwencję: owe
jedenaście amerykańskich lotniskowców, z praktycznego punktu
widzenia, są zasadniczo bezwartościowe.

Wszyscy w Azji Zachodniej doskonale zdają sobie sprawę, że
rakiety  Ansarallah  są  w  stanie  uderzyć  w  saudyjskie  i
emirackie pola naftowe i wyłączyć je z eksploatacji. Nic więc
dziwnego, że Rijad i Abu Zabi nigdy nie zgodziłyby się na
dołączenie  do  dowodzonych  przez  USA  sił  morskich,  które
miałyby stawić czoła jemeńskiemu ruchowi oporu.  

Dodajmy do tego rolę podwodnych dronów będących obecnie w
posiadaniu  Rosji  i  Iranu.  Pomyśl  o  pięćdziesięciu  z  nich
wycelowanych  w  amerykański  lotniskowiec:  nie  ma  on  żadnej
obrony. Choć Amerykanie wciąż dysponują bardzo zaawansowanymi
łodziami podwodnymi, nie są w stanie utrzymać Bab al-Mandeb i
Morza Czerwonego otwartych dla zachodnich operatorów.

Na froncie energetycznym Moskwa i Teheran nie muszą nawet
myśleć – przynajmniej jeszcze nie teraz – o wykorzystaniu
opcji “nuklearnej” lub odcięciu potencjalnie co najmniej 25
procent, a nawet więcej, światowych dostaw ropy. Jak zwięźle
opisuje to jeden z analityków Zatoki Perskiej, „oznaczałoby to
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nieodwracalną implozję międzynarodowego systemu finansowego”.

Dla tych, którzy nadal są zdecydowani wspierać ludobójstwo w
Strefie  Gazy,  pojawiły  się  ostrzeżenia.  Iracki  premier
Mohammed  Shia  al-Sudani  wyraźnie  o  tym  wspomniał.  Teheran
wezwał już do całkowitego embarga na ropę i gaz wobec krajów,
które wspierają Izrael.

Całkowita  blokada  morska  Izraela,  skrupulatnie  zaplanowana,
pozostaje  wyraźną  możliwością.  Dowódca  Korpusu  Strażników
Rewolucji  Islamskiej  (IRGC)  Hossein  Salami  powiedział,  że
Izrael  może  “wkrótce  stanąć  w  obliczu  zamknięcia  Morza
Śródziemnego, Cieśniny Gibraltarskiej i innych dróg wodnych”.

Należy  pamiętać,  że  nie  mówimy  jeszcze  nawet  o  możliwej
blokadzie cieśniny Ormuz; wciąż jesteśmy na Morzu Czerwonym /
Bab al-Mandeb.

Jeśli  bowiem  straussowscy  neokonserwatyści  w
Beltway https://en.wikipedia.org/wiki/Inside_the_Beltway zosta
ną naprawdę wyprowadzeni z równowagi przez zmianę paradygmatu
i  zaczną  działać  w  desperacji,  by  “dać  nauczkę”  Iranowi,
blokada  kombinacji  Hormuz-Bab  al-Mandeb  może  spowodować
gwałtowny  wzrost  cen  ropy  do  co  najmniej  500  dolarów  za
baryłkę, wywołując implozję rynku instrumentów pochodnych o
wartości  618  bilionów  dolarów  i  załamanie  całego
międzynarodowego  systemu  bankowego.

Papierowy tygrys jest w potrzasku

Mao Zedong miał rację: Stany Zjednoczone mogą być papierowym
tygrysem. Putin jest jednak o wiele bardziej ostrożny, zimny i
wyrachowany. W przypadku tego rosyjskiego prezydenta chodzi o
asymetryczną reakcję, dokładnie wtedy, gdy nikt się jej nie
spodziewa.

To  prowadzi  nas  do  głównej  hipotezy  roboczej,  która  może
wyjaśnić grę cieni maskującą pojedynczy ruch Ansarallah na
szachownicy.      

https://en.wikipedia.org/wiki/Inside_the_Beltway


Kiedy nagrodzony Pulitzerem dziennikarz śledczy Sy (Seymour)
Hersh udowodnił, w jaki sposób Team Biden wysadził rurociąg
Nord Stream, nie było rosyjskiej reakcji na to, co w efekcie
było  aktem  terroryzmu  przeciwko  Gazpromowi,  Niemcom,  UE  i
kilku europejskim firmom. Jednak teraz Jemen, dzięki prostej
blokadzie, wywraca światową żeglugę do góry nogami.

Więc co jest bardziej podatne na zagrożenia? – Fizyczne sieci
globalnego  zaopatrzenia  w  energię  (Pipelineistan)  czy
talassokracja, państwa, które czerpią swoją siłę z supremacji
morskiej? https://en.wikipedia.org/wiki/Thalassocracy

Rosja uprzywilejowuje Pipelineistan: zobacz na przykład Nord
Streams i Power of Siberia 1 i 2. Ale Stany Zjednoczone,
Hegemon, zawsze polegały na swojej talassokratycznej potędze,
spadkobiercy “Britannia rządzi falami”.

Cóż, już nie. I, co zaskakujące, dotarcie tam nie wiązało się
nawet  z  opcją  “nuklearną”,  blokadą  cieśniny  Ormuz,  którą
Waszyngton gra i straszy jak szalony.

Oczywiście  nie  będziemy  mieli  dymiącego  pistoletu.  Ale  to
fascynująca propozycja, że pojedynczy ruch Jemenu mógł być
skoordynowany na najwyższym szczeblu między trzema członkami
BRICS – Rosją, Chinami i Iranem, nową “osią zła” dla neokonów
– oraz dwoma innymi członkami BRICS+, potęgami energetycznymi
Arabią Saudyjską i Zjednoczonymi Emiratami Arabskimi. W myśl
zasady “jeśli to zrobisz, my cię poprzemy”.

Nic  z  tego  oczywiście  nie  umniejsza  czystej  postawy
Jemeńczyków: ich obrona Palestyny jest świętym obowiązkiem.

Zachodni imperializm, a następnie turbokapitalizm zawsze miały
obsesję na punkcie pochłonięcia Jemenu, a proces ten Isa Blumi
w swojej wspaniałej książce Destroying Yemen opisał jako “z
konieczności  pozbawiający  Jemeńczyków  ich  historycznej  roli
jako  gospodarczego,  kulturowego,  duchowego  i  politycznego
motoru napędowego dla dużej części świata Oceanu Indyjskiego”.

https://en.wikipedia.org/wiki/Thalassocracy


Jemen  jest  jednak  niepokonany  i,  zgodnie  z  lokalnym
przysłowiem,  “śmiertelnie  niebezpieczny”  (Yemen  Fataakah).
Jako  część  Osi  Oporu,  jemeński  Ansarallah  jest  obecnie
kluczowym  aktorem  w  złożonym  dramacie  obejmującym  całą
Eurazję, który na nowo definiuje komunikację w Heartlandzie;
wraz z chińską Inicjatywą Pasa i Szlaku (BRI), kierowanym
przez  Indie,  Iran  i  Rosję  Międzynarodowym  Korytarzem
Transportowym  Północ-Południe  (INSTC)  oraz  nowym  rosyjskim
Północnym  Szlakiem  Morskim,  obejmuje  również  kontrolę  nad
strategicznymi  wąskimi  gardłami  wokół  Morza  Śródziemnego  i
Półwyspu Arabskiego.

Jest  to  zupełnie  inny  paradygmat  łączności  handlowej,
rozbijający na kawałki zachodnią kolonialną i neokolonialną
kontrolę nad Afro-Eurazją. Tak więc, BRICS+ wspiera Jemen,
który jednym posunięciem obdarował Pax Americana największym
zatorem geopolitycznym.
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